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Mowa  wygłoszona  przez  ob*  Józefa  Sandla 
Prezesa  2yd»  Tow#  Krzewienia  Sztuk  Pięknych 
Na  otwarcie  wystawy. 

■  Martyrologia  Żydów  Polskich  •  w  czasie  okupacji 
193 9_  1945  *?  Malarza  Rafała  Mandelzweiga 
w  Warszawie. 


Obywatele  ! 

Wystawa  ■  Martyrologia  Żydów  Pofcskich  ■  nie  jest  jakimś  wymysłem  artysty 
malarza.  Prfeciwaie,  stykamy  się  tutaj  z  małym  zaledwie  fragmeatem  faszye 
stowskiego  barbarzyństwa,  gdyż  całość  tej  ohydnej  zbrodni  nie  da  się  aai 
namalować,  aai  opisać,  aai  ezemkolwiek  o»»-ślxó«  . 

ttóge  anasktśó  ni*  tyła  prft/f«*»?fti*  i  humanizm  europejski  poeiadsł  juz 
tak  wysokie  probierze  kultury,  ii  w  wyobraźni  ludzkiej  nie  mieścił®  si^ 
'noj  tcie  człowieka  -  zwierzęcia,  jednakże  owa  zasada  humanizmu  europejskie- 
go, która  w  trakcie  ewolucji  ludzkości  stała  się  sił-t  prawie  realni,  dla 
«  Berjtoniaik*  M  ais  miał'-    żadnego  znaczni  a. 

szubienice,  meczenie.  s"_      en  i  bezbronnych  dzieci  i  starców 
w  komeraen  g-anwyeŁ,  rozszarpywanie  niemowląt  -  oto  szaWńskie  środki, 
do  jakich  uciekł  się  hamowany  od  lat  tysiąca  iastymk*  niei*i«e^ .x iwo 
barbarzyństwa. 

Tej  perfidnej  gry  z  życiem  ludzkim,  ta^o  gwałtm,  nie  saajanj^- 
cego  wyrazu  w  mowie  ludzkiej,  użył  potężny  faszyzm  niemiecki  w  swojej 
zwierzęcej  walce  z  bezbronnym  narodem  żydowskim*  Ten  Bogu  ducha  winien 
naród,  został  osaczony  przez  morderców*  wszędzie  ozyfeały  mań  zasadzki, 
póiow^no  nań  j^k  nat    «v?ie*nynę.  V?  a^#s£er*e  t-  j  j;e#*ą  możxu.«. ,  ucieczką 
i  *a«nnową  a»  wlenia  była  rychła  śmierć. 

Biorąc  rzecz  historycznie  -  my,  Żynsi  pomcy      istnieilemy  na  tej  ziemi 
jako  organizm  zbiorowy  bezmała  1000  lut.  I  ta  tjtągłtjtó  a  .8***0  *n  j 

bytowania  wytworzyła  specyficzny  polsko-żydowską  tradycję  współżycia 
wyrażającą  się  w  gotowości  do  poświęcenia  dla  umiłowanej  naszej  wsp*  1 
mej    ejezyzny.  ^i«noy  wdarli  się  bezprawnie  na  ziemię  pe&ską  i  nieaąwiac 
ij/ia    al    nicn   prawem  stosowanym  do  podbitego  narodu.  N  ©wy  niemiecki 
porządolt  faszystowski  powołany  do  życia  w  celu  szerzenia  zagłady,  nosił 
maskę  ironii  i  cynizmu  i  każda  podłość  miała  w  nim  swoją  bezwzględną 
narodową  wartość  • 

Jakież  mogły  być  środki  przeciwdziałania  wobee  takiej  przemocy 
Nieuzasadnionym  jest  zarzut,  jakoby  Żydzi  ujawnili  zbyt  mało  instynktu 
samozachowawczego*  Dla  owej  szatańskiej  hordy,  uzbrojonej  od  stóp  do 
głów  w  najnowsza  broń  współozesną,  życie  ludzkie  i  goffaość  człowieka 
nie  przedstawiały  najmniejszej  wartości.  A  jednak  mimo  tej  potwornej 
przemoey  zrodziła  się  w  Żydach  pogarda  doiswroga  i  zdecydowana  wola 
oporu.  Idea  walki  zbrojnej  skupiła  wokół  siebie  najwartościowsze  siły 
narodu. 

Odkopano  niedawno  archiwum  bohaterskich  mieszkańców  ghetta  świadczy 
o  ieh  wspaniałej,  bojowej  postawie  godnej  tradycji  narodu  starego 
testamentu,  lAakabe uszów  i  Bar^fcochby.  Każdy  znaleziony  skrawek  papieru 
każda  notatka,  pozostała  w  spuśojiaie  po  ludziach  ghntta,  napisana 
bezpretensjonalnie  w  obliczu  śmieci,  stanowi  jtureoy  wyro*  Tryonnałm 
wolnego  człowieka  na  swoich  oprawców,  jest  pozostałością  po  ludziach, 
którzy  nie  przemówią  więcej.  Strzępy  te  wołają  dziś  o  pomstę  i  żądają 
sądu  ludzkości. 

Rafał  Mandozweig  był  zdała  od  tej  gehenny.  Rafał  Mandelzwoig  jest  jednak 
Żydem  i  artystą.  Jako  jednostka  twórcza  i  wrażliwa,  bolał  nad  męką  swego 
narodu,  to  też  w  obrazy  swoje  wcielił  wizję  malarską  męczeństwa  Żydów 

polskich 


Aczkolwiek  sarn  artysta  cieleśnie  był  daleko  ort  miejsca  zbrodni,  widz 
widz  eglądając  jeg©  ©brązy  doznaje  wrażenia  strasznej,  niemal  realnej 
bliskości  malarza  w  stosunku  d©  przedmiotów  jego  dzieła.  Tym  niemniej 
zdajemy  sobif  sprawą  z  tego,  że  ciężar  gatunkowy  wystawionych  tutaj 
prac  leży  w  ich  subiektywności  .  Zwiedzający  tę  wystawę  nie  przyszli 
tutaj  w  celu  doznania  jakich  kojąc7ch  wrażeń  estst?  cznych,  Yfiedzą,  że 
ulegną  silnym  tragicznym,  niezapomnianym  wstrząsąm.  W  historii  malarstwa 
spotykamy  się  przecież     z  monumentalnym  dziełem  Francusko  Ooya  t  obrazu- 
jącym okropności  wojny,  których  w  rzeczywistości  artyst*  nie  widział. 
Wielu  było  malarzy  ,  w  których  męki  Chrystusa  zbudziły  zaiteres ©wania 
artystyczne  .aZ  historii  sztuki  znan*  są  dzieła  ©kropnooci  wojny  Fr&ncesk© 
Groya  chscieź  artysta  sam  nie  brał  udfział  działaniu  woj eranym.Martyr ©logia 
Narodu  Żydowskiego  w  okup©wanej  i  ols cefwyrażen*  w  wizji  ojca  tulącsge, 
, kurczowo  dziecko  i  matki  z  nowouradzoaljHft  niemowlęciem  stojących  nsd 
własnoręcznie  wykopanym  grobem  na  tle  złowieszczych  hakenkr eucerow-t ©  musi 
podziałać  na  duszę  każdego  normalnego  człowieka.  Owe  staszliwe  zdarzenia 
są  dla  ludzkości  przestrogą  ostatecznąp  przed  ewentualnością  powtórzenia  ś 
się  podobnych  okropności.  Musimy  wlerzye,  że  w  naszych  dziejach  rymaz«.n© 
zostanie  raz  na  zawsze  piętn©  rasizmu  i  pr zekre»len*n  będą  prawa  gwałtu, 
jak®  zjawiska  sprzeczne  z  kardynalnymi  współżycia  społecznego  narodu. 


